
K U R Y E R  L I T E W S K I
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W I A D O M O Ś C I  K R  A J  O WS
Cesarz Jegomość dnia i 3 t .  m . po tw ie r­

dz ił przełożenie M in is tra  spraw duchuwnych 
i  oświecenia kra jow ego , przez k tó re  jezuitom  
odtąd na w ieczne czasy n ie  wolno się z n a j­
dować w  granicach państwa rossyyskiego, a 
własność ich  zgromadzenia przeznacza się na 
rzecz duchowieństwa kato lickiego i  dobroczyn­
ne zakłady.

H i  S Z P A N  I  J A.
Korrespondent ham burski zaw iera z M a * 

d ry tu  pod 8 marca: „  Nagle tu  w ie lk ie  zaszły 
odmiany. K ró l JmśĆ p rzy ją ł k o n s ty tu c ją  K o r* 
tezów. Zawczora wyszła

N adzw ycza jna  gazeta dworu . M a d ry t dn ia  
7 marca.

A r t y k u ł  U r z ę d o w y .

J W . M argrab ia  de M a ta jlo ry d a , sekretarz 
stanu i  m in is te r spraw iedliwości, przesiał do 
X iąźęc ia  Infantado prezydenta nay w yższe j ra ­
dy kasty l i  s k ie y , następujący dekre t kró leski: 

„  XV asza ЕхсеЦепсуа !
K ró l, Pan nasz, raczy ł m i pod dniem 6 tym  

b. m. przysłać następujący d e k re t ;
,, G dy m i moja kró lewska rada stanu do­

niosła, jak w irree b y ło b y  rzeczą potrzebną dla 
dobra m onarchii zwołan e K o rtrzó w , p rzeto  sto­
sując się do jey przełożenia, gdy to zgadza się 
z zasad- mi praw a,którem  zaprzysiągł, chcę w ięc; 
ażeby K o rte z y  mez w łócznie z w olane zostały, 
Rada stanu przedsię weźmie zatem stosowne 
srodk», ażeby moje życzeń e dopełnione i żeby 
p raw n i reprezentanci narodu, k tó rzy  należy tem  
pełnom ocm ctwem  opatrzeni bydź pow inn i, w y - 
,słuchani zo s ta li.! ym  sposobem wszystko ma bvdź 
kierowane, jak d bru powszechne wymaga. R.e- 
prezf ntaoUi narodu niech będą przekonani, iż  
zna jdą  m ię gotow ym  do tego w ezystkngo, cze* 
go w  maga dobro st <nu i szczęście mojego lu ­
du, k tó ry  m i dał ty le  dow od-w  w ierności. Aże- 
by w tym  ż »doa nie zachodziła trudność albo 
zw łoka, daję W Panu ten  rozkaz, ażeby na tych ­
m iast b y ł wykonany.

Y) Na rozkaz w yraźny  Jego K ró le - 
skiey Mości przesyłam  mu t*n  d e k re t, ażeby 
rada stanu podług niego bez z w ło k i wszystko 
uoeyniła, dla dopełnienia dobroczynnych w i­
doków Jego K ró leskiey Mości. N iech Bóg ra ­
czy  go na długie zachować lata. ”

W  pałacu dnia 6 marca.
N adzw ycza jna  gazeta dworu . M a d ry t we 

środę dn ia  8 marca.
A r t y k u ł  U r z ę d o w y .

„K ró l,  Pan nasz, do sekre tarzów  stanu wszy- 
stk ich  w ydz ia łów  przesła ł następujący dekret:

„  D la  un ikn ien ia  zw łok i, z niepewności w y *  
niknąć m ogącej , którey by wykonanie mojego 
wczvrayszego dekretu, względem niezw łócene- 
go zwołan ia K o ite z o w , w  radzie stanu do«i 
świadczvć mogło, i  gdy wola narodu powsze­
chnie się ośw iadczyła ; przeto postanow iłem , 
na kons ty tuc j ą zaprzysiądz ( a ju ra r ) , k tó ­
ra  w  roku  1812 przez stany K  - te z n a d z w y r  
czaynie zwołane ogłuszoną została.46

„  U  stadamiam W Pana o tem, ażebyś n in ie j­
szy dekret króleślcą moją ręką podpLany, ogło­
s ił.46 '„ W  pałacu dani 7 marca.46

Ogłoszenie w ie lk ie j wag? deCr fu  z dnia 
7go, od publiczności M a d 'j tu  t  r k  zami ie l*  
k ie y  radości p rzy ję te  zosłdo. Lud ar darni 
p łyną ł na dziedziniec pa łacowy; i okrzykam i 
radości K ró la , K ró lo w ą  > k żdeg » % N a , jiśn ieyi* 
S Z '  ch infstntow pozdraw 1 ł  Głos powszechny 
b y ł: N  ech żyje K ró l! N iech żyj*1 K ró low a! N iech 
żyje Konsty tu c ja ! N a jm n ie jszego  me było za­
mieszania.

Paryż dnia 17 marca* 
Rew olucja  w  H iszpan ii.

Dzień p ie rw szy stycznia i pi rwsze dni m ^r* 
ca now ą stanowią epokę, k tó ra  w dziejach H i­
szpanii oazawsze pamiętną zostanie. Ib s -p a . 
n ija  o trzym ała  teraz nową kvnVt\ tu c y ą , gdy 
K ró l dnia 7go konsty tucyą  kcrU zów  p rzy ją ł. 
O to  są dokładnieysze szczegóły tego w ie lk iego 
Wypadku:

B ordeavx dn ia  12 m arca .
Goniec nadzw ycza jny , k tó ry  tu  wczora 

w ieczorem  z M a d ry tu  p rz yb ie g ł, p rzyw ió z ł 
wiadomość, że K ró l hiszp ński p rzy ją ł konsty­
tu c ją  kortezow i Podług w ie lu  lis tów , k tó re  
tenże goniec p rzyw ió z ł, około 4 o,odo żo łn ie rzy  
i  ludu, udało się do zaniku Aranjuez. M onarcha 
ukazał się ludow i i  ośw iadczy ł że k o n s ty tu c ją  
p rz y jm u je . Zgromadzona ciżba zaraz potem na . 
pow ró t pociągnęła, w ykrzyku jąc : N iech  ży je
K ró l! N iech żyje K o n s ty tu c ja .66

Środki, które" K ró l hiszpański w  reskrypc ie  
z dnia 3 w skaza ł n ie  by ły  dostatecznemu O d
d. 3 poruczond by ło  różnym  wyższym kc lle - 
giom  objaw ienie zdania swego względem mają­
cych się przedsięwziąć środków* W szys tk ie  je­
dnak ośw iadczyły, że kollegium dykta to rya lne  
nie spraw i te raz dobrych skutków , i ż e n io ju i  
nie pozostaje, ty lk o  zwołanie kortezow  c z y li 
stanów. D nia 6, gdy poruszenia coraz się bar­
d z ie j wzmagały, zgromadziła się rada stanu, 
i  ośw iadczyła się w  podobnymże sposobie.”

„  T a k  w ięc  insurrekcyyne przedsięwzięcie 
Q uiroga  spraw iło  s k u tk i, k tó rych  rozciągło­
ści żadną m iarą przew idzieć niepodobna b y ło .66

3, 1Z  gazety le Com stitutionel) Jest w ięc re -



w o b ry a  w  H iszpanii. W ie lk ie  wypadki zaszły w ney. W  c h w il i , k iedy K ró l h is z p s M i chcia ł
W A fU drycz*, a naród h is zp a n k i używać bę- spokó j nie naradzać się г nar. d m w zgltjdem n o -
dzie Wolności, do k tó rey  tak, dawno już tę- v  ey k o n s ty tu c ji,  zmuszony został przem ocą
skn ił* . ^ ducha rew o lucy jnego, zwołać K ortezów  stoso-

„  R eskrypt kró lew sk i z d  3 t.  m. nie za- w r.ie do konsty t u c j i  z 1812 roku, dla zapobie-
spokoił umysłów. Powszechna niechęć i  za- żenią roz lew ow i k rw i i  dalszym skutkom  zbroy-
stanawiające wiadomości, jakie ze w szystkich nego powstania.
s ir  n przychodziły , sk łon .ły  K ró la , do wydania „ G d y  obydwa w y ro k i kró lew skie  z dnia 6
(powyższego) w yroku  pod d. 6. i  7 t  m. ogłoszone Z osta ły , s a b rz m u łr ul ce
s N ow elo  zezwolenie nie odpow iedzia ło tym cza- odgłosem: N ie c K iy je  K ró l!  N iech ży je  kon-
em powszechnemu oczekiwaniu, a w yrok, k tó ry  s iy tucya  ! K ró l ukazał się pok ilkakrcć  na bal-

po wszystkich m iejscach b ł  p rzyb ity , pocd- konie* swego pałacu i  p rz y ję ty  został z powsse-
dzierano. „  Ne red hiszpański iąda k o n s ty tu c ji chnemi okrzykam i radości. Oby nared hisz-
z 1812 roku , wołano-ze wszystkich stron; jedna p>ń k i okazał się mędrszym 1 ślacht-t; iey  m y­
w a  jest prawną; nie chcemy żadney in n e j. “  ślącym, jak  niegdyś u nas samych b i ło !  A le,

„ A ź e a ię  życzenie powszechne coraz m o- niestety ! ko n s ty tu c ja  kórtezów , która  z w ie­
r n ie j  o b jaw ia ło , przeto K ró l H iszpański w y - lu  względów jest ty lk o  tucf. rem nym  wykresie-
dał (powyższy) now y w yrok®  dl. 7.,, n e m , .może, spraw ić, jeszcze mocne sprzeczki;

(z- Gazette de France) С гуп  K ró ia  H iszpan- zabezpiecza ona wseakźe wszystkie prawne prey-
śkiego, zaprzysiężenie k o n s ty tu c ji K crtezow  wdeje i własność, i  zd^ję się te n samem , że
z 2812 roku, przyśpieszony został now trn  od- ani dobra kościelne ani m a jo ra ty  szlachty nie
pa dnieniem Hrabiego A lisbu l, jenerała 0 'D o n -  są za gn ź me; aby sobie lud p rzyw o d z ił m p * -
net. l e n  wyszedł by ł z M a d ry tu  d. 4 na oze- m iąć a rty k u ł k o n s ty tu c ji, k tó ry  przy p mina mu
le regim entu Im p e ria l A lexandre , 1 o g łos i ken- tę  powinność, aby by ł spraw iedliwym  i dobrym ,
sty tucyą  w  Ocena , 10 godzin drogi od M ą d ry . „  Zgromadzenia wybiorcze zwołuią.się już
iu .  Pomien ony r ig im e n tm ta p  przeprowadzać w  całey H iszpanii. Czynności ich pow inny bycź
transpo rt przeznaczany w pomoc jenera łow i skończone w ciągu trzech  miesięcy. Czas ten
Freyre . Z  pomien < n m r e g w n t i  m przeszedł zostanie zapew ne skrócony,
razem regn-ne.nt ja-..dv do powstańców. „  N. K ró l zamyślał mianować d. q marca

„H ra b ia  Abisbal b y ł członkiem re g e n c ji, sifeyhmu m in is trów , o k tó rych  ko n s ty tu c ja  za-
k iedy  konsty tucra  przez K ó rtezów  zost la u- powia ła. Zapewniają, że się m iędzy m m i Pan
chwaloną. Rozkaz d> jey ogłoszenia podpis*- 'Agar zna jdu je .
Zly by ł przez iłiego. P rz ; pómmają sobie, że on „ M a s to  Pam p elana ogłosiła kons ty tuc ją * i
b y ł gubernatorem w Kadyxie  , k iedy powst -  M in a  w strzym ał natychm iast przygotowania
me .wybu hnęło w  obozie pod F it to r ia  bl zko s >je przeciw temu miastu. R o z ie -/- k rw i u -
P o rt St, M a r ia . On to  aresztował n óv. c as st -.nie wi<fc we w szystk ich  punktach H iszpan ii,
pó łkow nika Q uiroga  , teraźniejszego na< z lń :- Qov s;ę enown n e  zac/ąi!
ka na wyspie Leon, ova#s w ie lu  m nych f  e-y „  (z gaz. Journa l de Paris.) Donoszą s M a -
ró w . Zapewniają, ze c.n*a 4 t.  m , p r/.rd  s« \y *  d ry tu  - -d d  8 ievzor> m  :
sciem г M a d ry tu , ucałował rękę Króla i  p rzy - „  P. gloooeniu cbudw ó;h  ostatnich w y ro -
r e k a ł  K ró lo w i J -пс і, że k re w  swoję do o-ta - U  y e rói ^  eh, tyk  Кгоіоуѵа j* k  1-rodzina k ró -
tn ie y  k ro p li za nego  przeleje,. Jak ty lk o  pr?%~ lr ,  która s ę ц«, balkonie ukazała, pow ita -
b  ł  do Ocana , zapomniał -ui  o danem z arę*. щ  r<d śncmi okn.ykorn i ludu. Dziś
ozen u. i, i u j  w* p-:.;eżd*ic jenerała Ballaste-

„J e n e ra ł Ballas-teros m ianowany jest do- rcc. u i r >  mianowany jest j .nersUm naczelnyщ
wcdzcą M adrytu  i  zajął juz dn.a 8 m ie jsce  centra lnym , do placu , na k tó ry  m pv t< wicr,a
6wo e. VV|źystkie osoby, które uwięzione b v - jest b ry ła  т з т щ го ѵ у а , kam ieniem  kons ty tu ­
ty  za oprnije po lityczne, oraz te, które s ę żnay- суѵ о .ут zwana.
dow ały w w ięzieniu in k w iz y c ji,  puszczone zo- „  D  iś w ierz.-rem  p rre fh a d ra ł się K ró l po
sta ły  na w o!n.sc. M iasto M a d ry t  b ł  - ośviіе- Prado. M nóstw o ludu w ita ło  go z utnesen-em.
cone, rów nież * pałac k ró lew sk i, a N . Pan. po- Sp kovo - sW łe y  nie została ani na chw ilę
w racający ż przeohadtfei, pow itany został ra - zimeszaną.
dośnemi okrzykam i lud u. „  Konstytucja  Kor te k ló rą  N  Pan p rzv-

„  Saragossa oświadczyła się dnia 5  t .  m. ją ł, u .chwaloną została przez K e te z o w  d. 18
Gazeta tego mi ..sta z dnia 6 zawiera p rb to - ■ niarca 1812 w K a d yx ie . Ułożona jest po części
k u ł  aktu  w ykonania p r je z  władze tameczne na w rń r  k m  t> tu  м  francuzk«ev 1791 reku,
przysięgi n i  kons tv tuc \ą  Na czele władz гПау- i  zawiera 38.4 a rtyku łó w  , k tó ry c h  g łów n iey-
dow a ł się M argrabia L a x a n , jeneralny ka p it n sza treśc ią  jt-st, co następuje:
kró lestw a A rra g o n ii. oraz dawnieyszy m :n ster W ładza naywyzsza jest rzeczyw iście  A n -
skarbu, M argrabia Gam y, i  w ie lu  jenerałów . rodzie , k tó ry  tern samem posiada wyłączne

„  Ooiedo, stolica A stu ry i, również i  St. A n - prawo, nadawania sobie praw  fundam enta lnych .
der, poszły za przykładam  GalUcyi, R e lig iją  narodu hiszpańskiego jest i  będzie na-

„  Jenerał Freyre, me mógł dłużey u trzym ać zaw s*f katolicka, je tiyo ie  prawdziwa. N aród
swego woyska. opiekuje się nią, 1 zabrania publicznego wykony-

„  Jak się w c h w ili te y  dowiadujem y, wszy- wania w sze lk ie j in n ty  re leg ii. Rząd h szpań-
stk ie  woyska, zostające pod rozkazam i jer.era- ski jest um iarkow any dziedziczno m onarch i.
ła  F reyre  w A n d a lu z ją  ógłostły k o n s ty tu c ją .4t cznv. Moc dawania praw  jest p r iy  K o i tezach

[z gaz. Journa l des Debata). W ie lk ie  wypad- i  K ró lu . Moc przyw  dzenia ich do skutku, na-
k i  w  H iszpanii są zaiste zaspakajające dla tych , dana jest K ró b w i.  M iędzy  1 iesnemi a ttry b u ,
k tó ry m  m iłę  jest bezpieczeństwo m onarchii pra- tanu, k tó rą  a k t ten  nadaje Kortezom} zsuydu-



ją  się następujące: p rzy jm ow ać v lub odrzucać 
przed ra ty f ik a c ją  subsydya przym it-rzowe i  
t ra k ta ty  handlowe; pozwalać lub wzbraniać 
obcym w o jskom  wstępu do k ró it stwa , każde­
go roku oznaczyć na p ropozyc ją  kró la siłę lądo>\ 
w ą i  morską; podzdź ogólny pl tri .. dukacyi dla 
ca łey monarchii, i  po tw ie rdz ić  ten, jak i ułożony 
b )u?ie do edukac ji X ią  żęcia A stu ry i Osoba 
K ró lew ska jest św ięta i  n ietykalna, ale granice 
w ładzy  k ró le w sk ie j określone są licznem i a rty ­
kułam i, a zpcrmędzy ty c h  głównieyszemi są: 
K ró l nie może pod żadnym pozorem przeszko­
dzić zwołaniu K o rle zo w , w  czasie i  o! oliczno- 
ściach ko n s ty tu c ją  przepisanych; również nie 
może suspf ndować lub rozw iązać Kortezow , ani 
też  czynić innym  sposobem przeszkód ich posie­
dzi n o m  i obradom ;Kró l nie mcźe bez zezwolenia 
Kortezów oddalić  się z kró lestw a; jeśliby to  u- 
czyn ił tedy odalenie się jego uważane będzie za 
zrzec?enie się tronu. N ie może żadney osobip 
przekazać władzy k ró le w s k ie j, ani też jey p rzy ­
w ile jów . Jeśliby chcia ł zrzec się na bezpośrednie­
go następcę swego, może się to  stać ty lko  za ze- 
zwolerneai K o rtezów . Jeśliby K r ó l : chcia ł 
się ożen ić , powm ien odkryć w przódy zamiar 
swóy Kortezom , d l i  o trzym ania ich zezwolenia*, 
inaczey uważany będzie, ja kb y  się zrzekł ko- 
ro n yP

B ajonna, dn ia  12 m arca .

„  Gdy dnia 7 marca rozeszła się w  M a d ry ­
cie pogłoska, że woyska powstańców ciągną do 
sto licy, p łyną ł lud kupam: do pałacu k ró lew ­
skiego i  żądał k o n s ty tu c ji K o rtezów . N ie  po­
pełniono prz ytćra bynaym  ńey żadney swawoli. 
K ilk u  ty lk o  ludz i wygwizdano, i  zmuszono ich  
do w ołan ia  : N iech żyje k o n s ty tu c ja ! 00 też 
i  uczynili. W  pośred tych  okoliczności p rzyb y ł 
jenera ł Ballasteros , k tó ry  przez gońca powo­
łany b y ł z Valladolcd , dla objęcia dowód - tw a  
nad w o jsk ie m . Mocne jego przełożenia zna- 
la z ły  przyjęcie. In fan t Don Francesco de P au la , 
k tó ry  się natychm iast za konstytucyą b y ł o- 
sw iadczył, p rzy ję ty  został z nadzw ycza jną  ra­
dością od ludu; nie ta k  zaś In fan t Don Car los.

S-jeścią warowne im  m iejscam i, k tó rych  kon- 
stytycyom ści żądali, jako g w a ra n c ji p rzy rze ­
czenia królewskiego, b y ły :  K cdyx, Carfhage- 
na, Corunna, Fe r  ro i] Pampelona i  Barcellona. 
T e raz  zaś chcą dotychczasowi buntow nic , a- 
ż tb y  do czasu zgromadzenia się K o rtezów  ty m ­
czasowe ju n ty  trw a ły  po p row inc jach .

Inkw izycyu  zniesiona została dnia 7 t .  m . ; 
Wolność osób i  op in ii, oraz wolność d ru k u , 
zabezpieczone są także  pr^ez konstvtucyą.

W  Pampelonie  aresztowany został wice kró l, 
za opieranie się k o n s ty tu c ji. W ybuchm cm e 
powszechnego powstania naznaczone było  na 
dzień 1 marca.

M in a  w yda ł dnia 2 marca odezwy do w oy­
ska , w  k tó re y  mianuje się naczelnym  jenera­
łem  woyska narodowego w H iszpan ii półno­
cn e j.

Pap iery Vcies zwane, podniosły się do 86. 
K o n s ty tu c ja  p rzyb itą  została do d rzw i w szy­
stk ich  kościołow .

Oczekują teraz ogłoszenia powszechnego 
przebaczenia względem  o p ia iy  p o lity czn ych , i  
że wygnańcy p rzyw o łan i zostaną,”

Ga seta ryzka  i  berlińska zaw ierają z B or- 
deayx pod dniem 8 гцасоа: „  Podług wiadomo­

ści godnych w ia ry  z H iszpan ii, śiedm następu- 
jącycn punktów  podane zostały ze strony kon- 
styfcucyynegp woyska jako zasady u k ła d o w i
i )  P rzyw rócen ie  K o rtezów , 2) W yp ra w ie n ie  
jezu itów  1 zniesienie in k w iz y c ji,  oboje to  ńa 
w ieczne czatsy* 3) Powszechne przebaczenie 
i  pov ró  ^n -e  m ajątków. 4) Zniesienie wszy­
s tk ich  mouopoliow k ró b sk icb  i  c 'ężarow fe u ­
dalnych. 5) Równość podatkow i  sp raw ied li­
wości. 6) .Sądy przysięg łych 1 prooes# pub li­
czny. fj) W olność d ruku  T w ie rd z ą , że
w  kcllegium  jezuickiem  w ie lk ie  skarby są г г г о *  
madzone..—  Prze ję tą  została korresp n iea- 
cya przełożonego «  Lozano de T o rre s , a by ła  
zdumiewająoem działaniem na w idok i dworu.—  
M ó w ią , że obce w o js k a , k tó rych  niepewność 
bardzo się jawnie okazała, oddalone zostaną.— .

F U  o i  inn i o jczys tą  ziemię opuścić muszą.—- 
Również jezu ic i do W łoch  wysłan i zostaną. L ic z ­
ba ich zupełna i s6:3o.u

A n g l i a .
( z k o r r . hamb.) Londyn dnia  з4 тгіагсй^

Dzis po południu o godzinie .Зсіеу rozs trzygn ie— 
ną została nakoniec walka, k tó ra  trw a ła  przeZ 
7 dui c ,ągle w  C ity . Czterech reprezentan- y  
tó w  z Londynu  zostało wybranych i  spełniło 
się powszechne oczekiwanie. W yb ra n i bow iem  
zostali na cz łonków  par! m entowych PP, W il­
son, Wood, S ir  W il l .  Curtis i  L o rd  M a jo r  ( fa r t 
Bndges). P ierwszy m ia ł ш  sobą głosów 555o; 
d rug i 5 3 28; t r .e e # 4887, a ostatni 423o. W a ith -  
m an i Thorp , k tó rych  chyb iły  w ybory, mieli* 
p ie rw szy 4>77 grosów, a drug i 0898. N ie  
pamiętają o d d u y ia  tak  mbeney oppozycyi, 
iak  te raźn ie jsza . Obie partye nie opuściły 
żadnego środka do odniesienia zw ycięstw a.
Zg ie łk  1 du e wszystkich klas b y ł nader w ie l­
k i przy końcu głodowania. N ie będzie rzec ą 
przesadzoną, k iedy pow iew y , że w  ratuszu i  
w około mego zgrom adziło się 30,00o lu d d .

Pojazdy PP. Wuod , W ilson  i  B rid g ts  c ią* 
gnął lud z tryu m fa m i do dom o w. Pan W  cod, 
k tó ry  posiada na jw iększą  popularność, siedział 
w  o tw a rtym  pojeździć* z ty łu  i  z przodu sta li 
jego przyjaciele, k tó rz y  trz y m a li nad jego gło­
w ą chorągw ie i  zielone gałązki, a w pow ietl'zU 
rozlegał się nieustanny o k rzyk  radości zgrost 
madzonego tłum u.

S ir W illia m  Curtis  nie śm iał ukazać się pu­
blicznie, 1 dobrze u c z y n ił : bo naraziłby siebie 
na obelgi rozhukam  go pospólstwa, k tó re  m u 
ciągle złorzeczyło*

Aldermana W w thm an  zaniósł lud  na r e - f  1 
kach do domu, gdzie się przy jac ie le  jego zg ro - 
madzih. Z c  wszystkich okien domu powie­
w a ły  chorągwie, na k tó rych  wypisane b y ły  je ­
go m axym y, ściany tez  zew nątrz domu okle­
jone b y ły  kartkam i podobneyże treści. W a ith -  
man  ukazał się potem w oknie i  p rzy ją ł hołd 
stronn ików  swoich.

S ir W . Curtis  odpowiedział, na w y  sta w io - 
ną przed k ilką  dniam i na siebie karykaturę , 
tv m  sposobem, że kazał odmalować Pana 
W aithm ari w  w o r k u  od węgli na końskich no ­
gach z ogonem, i po rogach u lic  w ystaw ić  na 
w idok  publiczny. Napisy godło we na ty m  obra­
zie b y ły  takie: 3 )  z ły  n ieprzyjacie l, 2) b ia ły  c z ł o ­

w iek  w czarnem odzieniu, 5) z ust jego w y ­

chodziły wyrazy: „  zlituyoie się nad biednym



tandydatefti,*6 i  w iele z łośliw ych zastosowań.
Prócz tego w idziano dziś z rana po rogach wszy­
s tk ich  u lic  afisze ’ teatra lne w ie lk im  drukiem , 
na k tó rych  wyrażono : ie  dziś na ratuszu w y ­
stawieuą będzie poraź ostatni farsa p o d ty tu ­
łem: W ybory, пл k tó rych  zaniedbany geniusz 
w ystąp i poraź siódmy i  ostatn i. W szys tk im  
dopomagającym Panu W aithn ian  rozdane b> ły 
ro le  w  p dobmeź szydersksTi sposobie. Sztukę 
m ia ł zakeńcisyć balet cza rn ych ' diabłów, k tó re  
odprowadzą geniits&a w tryu m fie  do jego miesz­
kania. Do m yśli te y  da ł Pan W o ith tn a ń s* iń 
powod, wyrażając w  mowie swey, k tó rą  m ia ł 
w  ciągu przeszłego tygodnia, ze „  Każoy m ą­
d ry  ma n ieprzyjació ł, a i#, i  :.ja anayduję s;ę 
w  podobnym przypadku, bierce mię pokus** na* 
zwać siebie gersstiirrmA4

W jb ó r y  Westmmster odbywają się dość 
pow oli, d jeśli ję Pan Lam b  do w to rku  nie po- 
p i”  - ł  obawiają się, żeby nie upadł i  żeby zna­
jo m y  Hubhodse nie wszedł do parlam entu. 
P rz y  d£isżeys*e,u zam knięciu balotowania l i ­
c z y ł S ir  .F rancis Burdę t t  2176 głosów; Hob- 
house 2 o 5 i ,  a Lam b  1245.

Ze w szystkich m ieysc^gdjie się teraz w ybo­
ry  odbyw a ją ; p r ychodzą przerażające wiado­
mości o zdarzających się tum ultach , i  wszędzie 
się naygwałtownieysza okazuje oppozyoya. 
Z  Chester, gdzie L o rd  B e lg rao t, S ir J. G E g -  
gerton , jenerał G roswenor; 1 Pan E  V . TGwns- 
hend walczą o p ie r5zeńvtwo, d nćszą, że d. 11 
m arca w ieczorem , gdy jenerał G rosvenor zad - 
W okatem swoim  od jeżdża ł spotkał się na mo­
ście przez rzekę Dee z pojazdem Panów E g - 
gerton  i  Tewshend, ciągnionym od pospólstwa. 
O sta tn i na w idok jenerała ta k  się zapalił , źe 
chc ia ł go z pojazdem i  końm i w rzuc ić  do rze­
k i;  u ra tow a ł się on z tow arzys-em  swoim w y ­
skoczeniem z pojazdu, przyczbm  jednak mocno 
uc ie rp ie li; przyszło potem do powszechney roz * 
p raw y; pospólstwo odcięło szory i  w rzu c iło  
d o w o d y  pojazd, k tó ry  się na kaw a łk i zdruzgo- 
ta ł. _ _ .

Ó  postępach w ybo rów  w  Preston dochodzi 
w iadom ość sto ostatniey soboty". H un t m ia ł 
baówczas 2 głosy mńiey.- CoSbet nie ma na­
dzie i dostać się do parlam entu z w yborów  
уг Сопѵепігу, albowiem spółubiegający w yp rze ­
d z i ł  go już 800 głosami.

L is t % Rosskire , w  Szkocyi, pod 2 marca 
donosi, co g.stępuje : „  -Żustaliśidy tu  prze­
raz  n i w ypadkiem 4, ja k i się zdarzył na ziem i 
P-ina M u  nr 6 w blizkosći G lasfie ld . B y ło  w y ­
słanych w iem  pachołków pM yy nych dla prze­
pędzenia pakoiarzów, k tó rym  zapowwcUjano ti-  
stąpienie, jednakże nie chcie li s«ę wynosić. Sze­
rpy  z bo konstablam i i  20^ żo łn ierzy z ra ili­
by !, udał się s%m 11а mieysce. Siłę tę  napadli 
W drodze rozhukane chłopy; sze ry f cdniosł t ó y  
rany  ód kathienf* a i 3 г jego strony zostało 
ciężko ran ionych. S ze ry f udał s?ę wpośród lu ­
du i  us iłow ał uspokoić s łow am i, jednak da­
rem nie: krzyczano, żeby się o d d a lił że w przó ­
dy rozum iano, iż  lito w a ł się nad ludem, i  spo­
dziewano się w  obecnym czasie jego opieki, aie 
te raz  w idzą, że przyszedł ich  uciemiężać, i  źe 
nie jest lepszym od innych. C hłopi zdali się bysti 
w śc iek łym i, a m iędzy t y m i , co na jp rzód  ude­
rz y li,  by ło  haywięcey kobiet. M ężczyźni, w  lic z ­

bie 200 ; w szyscy uzbro jen i, za ję li za pagór­
kiem  Jednym form aln ie  s tau tiw isko , w supeł- 
ney gotowości do boju. M i l ic ja  otrzym ała prze­
to  rozkaz, uderzyć, dla rozpędzenia bagnetami; 
ale kob ie ty  zamiast uciekania, jak się spodzie­
wano , rzu c iły  się m iędzy bagnety : w o ła ją c !
“  Jakimbądź sposobem um rzeć musieiny; lep iey 
tu  an iże li w  Am eryce albo na przy lądku  Do- 
b rey  N adzie i; ńiedbamy o życie .”  Obawiam y 
się, iż  niepodobna będzie rozpędzić ludu tego 
bez rozlewu k rw i.

Gazeta C ourier z dzisieyszego w ieczora  do­
nosi, że ch łop i poznali s w ó j błąd i  okazali po­
wolność u łd fc  prawom .

W  hrabstwie Clare  i innych okolicach I r ­
la n d ii przyszło m ędzy w stążkow ym i a w o j­
skiem do czynney rozpraw y; przyczem  wielu  
ludz i zabitych lub ran ionych zost łó. Na je- 
dney bitwie miało bydź zab ityvh lub ranio­
nych 60 reformatorów, a wielu pos- ło  w nie­
wolą. .. . ,

Systemat Wstążkowych czy li lUhbcnhm us 
nabiera w n iek tó rych  okolicach Irl-ndv?  5 
w ięcey stronn ików . W  K ilc o n n tl oś • :u peu- 
cyynych  przepędziło w ie lką  kupę i еіоггь^ * 
rów .

Gazeta w  C ar lisie  wychodząc*, zawiera co 
następu je : „ S i r  James Gróhdtn lY ś n C u rw e n  
zagrożeni zostali zamordowaniem przez ja k ie ­
goś złoczyńcę, k tó ry  siebie w ie lb icie lem  m or­
dercy Luw ela  m ianuje. Napisał on do ebu p *-  
m ienionych panów następujący dosłowny lis t: 

Mości P a n i* !
P rz y g o tu j się W  Pań na śmierć. N ie jestem 

ja podłym mordercą: ale musisz um rzeć. Z y ­
cie moje jest dla mnie rzeczą małfey wag); ale 
śmierć moja stanie się użyteczną ‘dla mey o j ­
czyzny.
C arlis le , d. W ie lb ic ie l Luwela; oswobo-
Ъ marca dzic ie la  F rancy i.

L is t ten, czy w  żarcie czy wprawdzie na­
pisany, jest zawsze oburzający.

Izba w  Tower, w  k tó rey  Thistlewood  sie­
dzi, nazwana fest dla tego izbą krwawą, że n ie­
gdyś z rozkazu X ięc ia  R ichard Gloucester za- 
mordęwano dwóch X ią źą t jego synowców. W  iz ­
bie te y  zna jdu ją  się dwa łó ż k a ; j-dno  dla 
w ięźn ia , a drugie dla dwóch stróżów , k tó rz y  go 
nie odstępująiC iUwający ma zawsze m iecz w rę ­
ku. P iz -de  d rzw iam i stoją dw ie straże, Pokar­
m y dla ThisiUwooda  dane mu są p okraj n" i 
podrobione, i  bierze je łyżką , n iew o ląc mix bo­
wiem dawać nóźa i  w ide lców .

Ażeby niebystź zrozum ianym  , Thisthw ood  
i  jego s tronn icy , obyczajem oszustów, u żyw a li 
m iędzy sobą odmiennego sposobu m ówienia. I  
tak  m iędzy innetńi 'nazywały się osoby, k tó re  
zamordować m ia n o ; kandydatam i z m iasteczka 
re fo rm y ; broń: mówca; p ł ta lc t y :  opowiadacz; 
proch a rm a tn i: nasienie burakowe eto. G dy 
niedawno żona Thiitlew ooda  o c U k d i^ ła  go 
w  w ięzieniu, m iała z sobą 15 le tn i ego syna.

Dsiś z rana uw ięziono także jakiegoś H a y-  
ward, jako spóln ka  Thiśtlewooda.

X ią ię  W elling ton  kazał te raz u rządzić w  do­
m u swoim przepyszną salę jadalną; w  te y  znay- 
duią się wszystkie kosztowne serw isy -, k tó re  
nieśm ierte lny ten  boha tyr o trzym a ł w  podar­
ku  od różnych  monarchów europejskich .

W olno Drukować, Ignacy Reszka Kom , Ceni. Слі—  w  W iln ie  w D ru k a m i Bedakcyi
-  "  DODATEK. “
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S ^ G iń o n e g o  2 Departam entu G ubernii 
du stronie potrzebuiącey W d % ‘™7 m Z J S r Z Z T A l ^  * * * * * " ’»  ^

2go . « ^ ^ S ą d e ^ K ^ y m
newski Adwokat oświadczenie w im ieńm  Opieki n ld  m a ią t& em  Józefa Л г М Ъ Іо Т г * ™  ^  
ffime ustanowionej uczynione. dla уапічяпія w  Р*ти,а i •,• JOZ<?Ja k ii epi Chodkiewicza p ra -  
w yeh kopieiek p & $ L « B p i e ^ B  P r ^ M a c ie  poszlip wpiso-
jednego, kopieiek dwneb i puł miedzią, podał w  Jy raza łh  ^  ° g6!? Іи Ш
w imieniu Opieki nad majątkiem Józefa f o k i  Chodkiew,Vra Cy Р°аРи “ У
wiązek odpowiedzieć na  Oświacie: 
szka Chorążego N owogródzkiegc

Gazety K u r ^ a T i t e w s k i e g o f ^  a Р0І™ “ У,
prostszem wyjaśnieniu rzeczy. Niesłusznie Doraówmrn » Publikowane; w  następnem, jak nay-
zetach pomieszczone, ma prawo przypomnieć' J W  W  RaieflU Krzez Powyższe zażalenie, w G a -  
Senatu, dnia dwacfziestego ósmego s/ Ra/ ckj m ™ fI>rzod: ze Ukaz Rządzącego
summownych J W  W . Rajeokich, przez pretensyów
nych, na Mozę y ko wie i Sołecznika-ch опягіѵлВ- • Г 1г Chodkiewicza zaciągmo-
alizował, ale tylko, jak wszystkim Kredytorom' tak i ,nieilZ™ 1 i  niezre'
Ukazu próbować i  dowodzić w  Sadzie G tów n™  K ii^ c ir ' najeękim, dozwolono z wezwanego 
xandra Chodkiewicza summy i kapitały, w lakieykolwdck T ’ d * Wzl<*te F rzez Hrabiego A le- 
sorskich niezostały obróconemi Kto zatem zostaie \esyn Ź j ia zmesieme .ciężarów anteces- 
ma, ten zapewna nie nabył pozoru nawet ażebv “nrzcrLJ Да 0C1f1e P?sz“ klwania i dowodze- 
lące się, rozgłaszał .dla siebie reko°nicye Po wtóre- OhernSn’ r w Ukazie Senatskim meznaydu- 
Rajeckich i ta okoliczność, że gcfr za Remisla S^hłC lA? ^ zaPeł7Pa wspomnieniom J W W ,  
łowy w Czarnobylu trudnił si A  odziałem w t l l l ™  pew nego Kijowskiego złozony Urząd dzia- 
Zmudzkiego pomiędzy dwócii W q  synów w te nore ѴЛУ ZpSZ,e^  Jana Chodkiewicza Starosty 
miasta G r l d l  z fecl/ey s t r o n y ё ь о І к ^ Г р Г ^ ™ - - - ^  4

rzeciey zaś 
oiubowńy Ki

р г ^  & v i ; w  і ш ь П І к і с Г 61 OŚT naS^ °  Г° >  komplanacyyny dokument,
pomiędzy Opieka k g ł  b7 2 , t t o ż o ^  w s z v N L T  ѵ " Уі A,exandr(™  strahią CUodĆiewiczem, a 
dług! co cło ich realności zrpkognpskować, iz e  schedy y szyslkie
mi warunkami usatysfakcjonować o b r a n e m u  ’ £ 1ехаі1СІТ<і 1 Chodkiewicza pod pewne-
bywać się mającemu,. p o ru L o n o .Z  W W T u ™u od"
źmey ułożyć i opisać szczegółowy Kompromiss z W W  R H *^™ pbnacyi; chociaż Opieka po- 
punktem ósmym tegoż D o k u m e n tu  Komplanacv*rnJL i i 151’ KastekIarowała; wszakże 
ko wypadnie potrzeba wyprowadzenia Aktów b d k fb  1 naywyrazmey ostrzeżono, że z kim ty ł- 
cznić Sąd ogółowy K o i  г о т ш 5  ^  УЬ ЬЬ T  ^ 1’ te załatwić i zaskute-
punktem ostatnim wszystkie strony za warow ały ic obowH zanym. —  Wreszcie
ku niezostanie wyprowadzonym, tym samym I<A>mnb ogolowy Kompromiss, w  przeciągu ro­
dzie, a całkowite dzieło zwracać sfe m hsTCd t  S "  ?  za upadłą , zgaszoną uważać się bę. 
skim zadeterminowanych—  Zaprzeczyć n emo^a J W V V ^ y° W K liowskłch- Okazem Senat- 
ro tylko wspomniana dopić,ю КотЫапасѵа T  S a d ^ V  ]? CJ 1 P^ności: że sko-
w  Sądzie Głłnym Kijowskim zyskała appmbatę; n a f y c h m ^ o S  d o ' ™  ’ Я Rast^ nie 
gołowy Kompromiss z J W W . Rajeckiemj p rz fs tam L  nód  ̂ na Szcze"

że kiedy J W W  Каіессѵ w  n a ń t ^ ’ Wzalemnie ^Jedziy stronam i zawierane tranzaMa, upewniły*
НгаЫ%%Но7к,;№іс Д  ̂  1 Х Ж  Ы е В Г  ^  °Stat“  *
ney, kiedy przez A kta  werefikacyi w yprobu ia  s w o i ! ' >е^ ® ЬЬёа т і и Ре"'.пІ 0'  
się zarzutów, że w  te y  dopiero norze L w i !  rZ  ? , Уе’ 1 z wzaiemny-ch usprawiedliwią,
promissarskiego z dowodzeniem: ze z o X r a ź  będzie wolno do Sądu szczegółowego Kom ­
promiss ogółowy zamkniętego iedna p o ło w i wpdU .^s k o w a n e g o , i  w pewney ilości przez Kom -
ciężarów podchodzić m ogac l ze schedy Józefa Н гаЫ  С КогІк^11” 13 ' P fd t y tn ł °yczy^tych
c y ą _  Lecz J W W . Rajeocy?rozmineHysiê  z zY«k ^ a ć  powinna satysłak-

1 ł f ^ n i e  z odkładu na dniu v L n l t y £  t n ń \ Ź

promiss stał się bezczymnym —  Zam iarV takowco-rf^ У ° S(ł  nay vł ażnieyszych K redyto rów , K om - 
promissu ogółowego i  przewleczenia db we Л ' ^ j^h ia , a tem samem zerwania K om -
objaśnioneim, terazmeyszemr J W W  Rajeckic^3 d o ° ra  dy to r°w  satysłakcyi dostatecznie zostaią 
dać albowiem, ze d o L e k ^ a li  ? d o . ^ . a z e t  wprowaclzonem oświadczeniem. -  W i?
bydź złożonym w  Moźeykowie — N ie w d ^ tc f tó  z a t l m ^ w S ^  Ko,nPr<]miss szczegółowy m ia ł 
xandrem H rab ia  Chodkiewiczem iako rW v n ,J J ^  ^ ? OJFeczaie rozliczenie się z J W , A le -
lonego, i  co do "pretensyow wzaiemnie y | L l ; ^ cyrn’ c;° do FPalney massy kredytu  onemu udzie- 
całą chęć i  usilność obrócili, ażeby pod 'm Ł o l Г л !  Щ  . P f  gacyck na to ty lko
w  Kompromissie szczegółowym na s L L v ł arh  i  i  tora Pozyczkb z samą ty lko  Opieką
J n d ic a ła -  K iedy jedn=k d o p łszczeniePpodobnego ^ t f p 7 X * w a k b ł  O S.’1 m ° ^ ee/  z7sk iw ?h 
p rzyzw o ita  powolność i zaniedbanin k ir ł^ r  j „ A  P?astępu7 okryw a łoby Opiekę zarzutem o nie-
w  samey ty lk o  im agihacyi tw orzyć Ѵ оЬ у ю /п е a0°  o re tf ł  D ekltf r ,ei!1’ °  °Sólnł  ś w in ie n ie ,

? 4  i-sssLsfzsse t s
. . y ś c i . y  . i . M . ™  « d . , i k i  к =»т „ „ і„  . i » ; :  “ w
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K re d y to ró w  satysfakcja, a po odbytych Aktach w  M o ieykow ie , i  do załatw ień,a Komprotmssu 
szczegółowego z nay większa troskliwością przykładać su; pragn ie—  Ze wtenczas ty lko  odwołać 
, ie  nod rozbior w  Juryzdykcyach K ijow sk ich  rozpoczęty i  ustanowiony będzie zmuszona, jesii 
sannz K redytorow ie , a szczegółniey J W W . Rajeccy doprowadzenia do ostatecznych skutków 
Kom planacyi G rodzieńskie j przeszkadzać i  nadal n ie z a n ie d b a ią Z e  naostatek: z powodu zrzą­
dzonych dotąd przez J W W . Rajeckich zamitrężeń, dopomnieć się na nich o A k ta  ka lku lacyi i 
w e ry fik a c ji, od da tty  zaięcia dóbr Możeykowa na schedę J W . Józefa Chodkiewicza, memmey o s tra ty
wvm ewolone będzie w  nieusłonionym obowiązku 'lakow e  oświadczenie w  Im ien iu  O pieki pod
p isuię  D a tt dnia dziesiątego marca tysiąc ośmset dwudziestego ro k u .—• u  tego Uświadczenia
podpis na A u ten tyku  i  w  Protokule następny: Stanisław Zadarnowski P lenipotent.

T  O  Zgodność z Protokółem  manifesto »vym
Poszliny pieczetne 52|  kop ieyk i opłacone. J ł j .  swiadpzę Jozef Rakowski Sądu Głównego 

J * * Grodzieńskiego Regent.

Że  takowy E x tra k t Oświadczenia wolno w  Gazetach umieścić świadczę Józef Rakoxvski Regent.

2. U rodzony His&pan JP. G ely-Latour na Teatrze po ̂ ończońey  Operze pod ty tu łem  Skarb 
mniemany, będzie m ia ł zaszczyt dadź we W to re k  następny, to  jest: 00 Lego mca, ostatnia repre­
zen tac ja  swych doświadczeń względem ognia lub ciepła, a które znane juz są w  Lem mieście.

D la przekonania jak nayrzeczywńściey o łatwości sposobow, któ rych  używa; będzie n.ia u- 
kontentowanie przygotować natychm iast w  oczach w idzów, rękę tego, k to  będzie cnciał ona po- 
w ie rzyć , i  przeprowadzi po n iey żelazko rozpalone, od jakowego meuczme naylzeyszego bo-u; ro - 
z u m i e i a c  o iedney osobie n a jp ie rw sze j, która  się oświadczy.

W id o k  będzie zakończony słońcem nocnem, złozonem z rożnych materyałow, k to i ego moc 
sympatyczna, zamienia noc w  dzień, a światłość zadziw iаіаса рока/дие w  n a jw ię k s z e j ciemności 
ta k  l a s n o  przedm ioty, że je możno rozróżniać, jakby wsrod dnia. .

N iechybnie wzm ieniony G ely-La tour będzie m ia ł zaszczyt wykonać w ie lk ie  doświadczenie
*  piecem rozpalonym, które  nigdy n iebyło w idziane w  tem w ie k ie m  Cesarstwie, lecz ю  to  do­
świadczenie potrzebnie znacznych kosztow; albowiem potrzeba, i  wybudować piec z cegieł wsrod
dziedzińca teatralnego, ażeby mógł każdy z łatwością w idzieć, i  p rzypa tryw ać się z bliska zatem
życzeniem jego jest zapewnić pow ró t kosztow przez subskrypcją po rub lu  srebrnym  jednym od
osoby: takowa subskrypcją bodzie m ia ł zaszczyt otw orzyć dla hzanowney PubUcznosc, w  nastę­
pna Śóbote, i" przez dni ndstępne, aż Gazeta p ią tkow a 2 dnia kw ie tn ia  ogłosi dzień reprezentacyj, 
gdy już koszta potrzebne będą zabezpieczone przez dostateczną subskrypcją.

5. P. La to u r ma honor uwiadomić Prześwie­
tną Publiczność, iż  widowisko świata nie będzie 
pokazywane iak ty lko  do następującego mca a- 
p ry la  1 go dnia po^ złotym jednym  od osoby a 
półowę tey ceny od dziecka , przy  tym  ieszcze 
donosi, iż  w każdym czasie jeżeliby Kompania 
widzów od .12 do 15 osób złożona, żądałaby mieć 
takowy widok w czterech reprezentacjach czy li 
przemianach to takowe okazywane będzie za 
cenę dukata od kom pan ii.____

5 E xce rp t z protokułu potoczne goZ iem . P tu  
W ile y . w dacie n iż e j w yrażone j zapisanego 
oświadczenia, pod pieczęcią urzędową Ziem ską  
tegoż P tu  roku  1820 marca іЪ dnia stronie re - 
kw iru jącey jest wydań.

Roku  1820 marca 12 dn ia  n iż e j podpisany 
dostrzegłszy w aktach M iń .  G ł Sądu 2go Depart. 
oświadczenie wespół z protestacyą w im ien iu  i  
rzeczy JP- M ic h a ła  Downarow icza ty tu łu jącego  
\się Starostą R udnickim  przez W . D om in ika Ż y ­
wicę pod datą  1818 r o k u  mca fe b ru a ry i 6 dnia  
zaniesione oto: iź  jakobym za dwóma in s k ry p c j­
am i , pierwszą jf8 i 3 roku czer. zł. З00, i  d ru ­
gą  i 8 i 4  czer. zł. 2 5 q  z term inem  oddania ju -  
n i i  24 tegoż roku mca za w in ił summy, konie­
czną zna jdu ję  potrzebę, n in ie jszym  remanifes- 
tem uspraw iedliw ia jąc mnie przed powszechno­
ścią następnie się protestować, niedola i  n ie ­
przyjaznych losow wypadek z rz ą d z iły , i  żem 
z  obowiązku assesoryi Sądu N iz . Z ie m . Ptu  
W ileyskiego komenderowany d la  dosledzenia, 
p 0 w ielu zaskarleniach wykroczeń obzał. Dow na­
row icza w 1815 roku mca apry la , pierwszy raz  
w życiu mimochętnie poznałem jego osobę 
w  fo lw a rku  L u d n ie , przez nie gaż possydowanym , 
niemogłem więc ja k  się w tym  swoim oświad­
czeniem wypisa ł obzał. przedwcześnie, będąc je ­
szcze nieznajom ym ,zaw in iać mu zmyślonych 55o
W r* *1  zwłaszcza tak ważnej summy, i i  D o -

w n  aro w ic z mieć, a jam  żadnych zgoła interes- 
sow mieszkając p rz y  oycu nie stanowiąc, potrze­
bować nie mógł, gdy jednak tym  przypadkiem  
utwierdzam się. iż  o b la ł. ja k  się już  p i zed w ielu  
oświadczył z tym.że ma na mnie ob lig i naw zm ie - 
nioną summę, istotnie m óg ł one zaadoptować, 
albowiem żadnych pieniędzy u rzeczonego D o ­
wnarowicza n igdy  n ie  pożyczałem i  n iebrałem , 
obligow nie wydawałem i  nie podpisywałem , o- 
raz w żadnym względzie n ic  mu nie zaw iniłem  
a  przeto nie dla tego, żebym тпи na uroione o- 
świadczenie odpowiadał, lecz jedyn ie  abym 00* 
ja w ił  powszechności o tak szkod liw e j i  g rożą ­
c e j każdemu podobnym niebezpieczeństwem ak­
c j i ,  oraz przedsiębiorąc w na jczystsze j n iew in ­
ności dowodzić Downarowiczowi fa b ry k a c ji n i­
n ie jszym  krokiem poprzedził. N im  jednak ża lą ­
cy się praw nie  unikczemrd do siebie nąpastnie 
zastosowaną pretensją  i  w inny spraw ied liw e j 
ulegnie odpowiedzi, ażeby n ik t takowych w yże j 
pomienionych skomponowanych obligow pod ża­
dnym  pretextem  nabywać n ie raczy ł przez tę p ro -  
testącyą w aktach Z iem . P tu  J f i le y .  zapisaną,
i  w Kuryerze umieścić się m ającą naysclenniey
zastrzega. U  tey protestacyi w protokule turni się 
w yraża słowy, takowe oświadczenie wespół z re ­
mem: jestem  jako  aktor własną podpisuję ręką , 
W a l ery an Szyszko assesor S. Z . P tu  W iley .

Zgodno z protokółem potocznym A n to n i D o - 
brogostt. K o ln ick i Z iem . P tu  W ile y . Regent.

Roku 1820 m arca 14 dnia, W olno p rzy jąć  
do druku poświadczam, Ignacy  K iiakow eki P i ­
sarz Z iem . P tu W ile y .

5 W yjeżdża za gran icę do Królestwa Pru» 
skiego do miasta Królewca Szlachcic Józef L a -  
tnszyński, z Tomaszem Dobrowolskim } i  W in *  
centym Gałkowski#*»



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N . 38,

W iln o  d n ia  3 o m a rca  v. s. 1820 ro k u . x

O g ł o s z e n i a .
I  Ponieważ d la  nie j a  wie n i a się kontrahentów  

l ic y ta c y a  na trzy le tn ią  dzierżawę domu ś. Jań~ 
s kie go na Lub ar ach położonego, w terminie dnia  
■ marca *• tn. do skutku p rz y jś ć  n iem ogła, prze­
to na takową l  c y ta c ją  rząd. Uniwersytetu Im -  
peratorskiego IV U  fi. postanow ił naznaczyć je ­
szcze jeden term in dnia 2 kw ietn ia mca następu­
jącego o godzinie 4 popołudniu, życzący należeć 
do tey l ic y ta c j i  mają się ja w ić  w  dniu oznaczo­
nym na m ie jsca posiedzeń Rządu uniwersytetu 
zprawn mi tw itc y a i. i l  Sekr. Р е Ііх  M ierzejewski.

i .  W  kancelaryi urzędu M arszałka W ileń - 
SKięgo będzie s:ę odbywała licytacya w dniach 3, 
Г J  u Prz - t : irg  6 następującego miesiąca 
Kwietnia, na dostarczenie drew, świec i  słomy dla 
Komendy Inw alidów  w powiecie W ileńskim znay- 
d u ją ce j s ę Życzący zająć się tą  powinnością 
raczą w naznaczonym czasie do kancelaryi z do­
stateczną ewikcyą przybydź, 1820 marca 2З. № -
termu powiatowy M arszałek, Dworu J. C. Mości
c 1 neJ  unlj ie r  i  Kawaler M ik o ła j Abramowicz. 
Sekretarz Dwór. P tu  W il. Zygm unt Siemaszko.

1 Sąd G L .M in . 2go Depart. dekretem rem. 
m s y n y m  dnia  29 7bra 1819 roku naUałym , 
u eterm.nownwazy rozdzia ł m ajątku JW . Jana 
( l i  dźk i Prezydenta Sądu G ł. 1 Kawalera za le c ił 
r  :z-шсгопсаш frz e z  się Sądowi dzielczemu, aby 
ta kow i konkursu dzieło bez żadnych zwłok do 
końca n a jry c h le j doprowadził. Lecz S ą d ‘dz ie l­
eń'/ powodem opieszałości bedy to row  w złoże­
n iu  składkowych pieniędzy na zaspokojenie d łu ­
gu kommissyi edukacyiney Barona A* za i  da l­
szy c ii należności skarbowych wnieść się po w in - 
nych , me mogąc kontynuować swojey czynności 
odwołał '.we sądownictwo do dm a 2З marca 
teraźniejszego roku, n im  się takowy te rm in  zb li­
ży ł, Sąd fX . rezolwując podane od wierzycielu i  
samego ilz  tdz icu  JW . Prezesa Chouźki, proś­
by, d l \ uczynien ia  potrzebnych niektórych od­
niesień ię , wyż rzeczony te rm in  zjazdu odmie-  
niwsz r . na z. branie s:ę kompletu Sądu dzldcze- 
go dc n i  20 apry la  idącego 1820 roku udeter- 
n iitiow a ł, do jakowego czasu aby kredytorowie  
nakazane przez d<k et exdyw izorski do w no su 
sr.lad-i we pieniądze o p ła c ili, i  z wyjaśnieniem  
swn_h p re tens ji do Sądu dzielczego na w y ie y  
wspomniany, te rm in  ja w ili się przez n in ie jszą  
awizacyą zawiadam ia. Roku 1820 marca 20 
dnia. Ignacy Iwanowski Sądu G ł. Sędzia.

Sekretarz Borodzicz.

1 Excerp t oświadczenia zP ro toku łu  P o tocz- 
nego Sądu Ziem . P tu  Telsz. w  dacie p on iże j w y ­
ra ża ją  s y s  ty zapisanego-, i  w  tymże czasie pod 
urzędową Ziem. P tu  Telszewskiego pieczęcią 
strome rtkw iru jącey  je s t wydań.

Roku 1820 mca marca 18 dnia. N in ie js z y m  
oświadczeniem czyiącym  się w imeniu J W . Jana  
H ieronim a Gadona b. P od iąm . i  Prezesa Gran. 
P tu  Telsz. № №. Ignacego M ikuckiego F rezyd . 
Grodz. R ositń ., i  Jana Derewskiego fV e ryh y  b. 

p o r u c z .  kawale r y  i  woysk poi. jako opiekunów od 
S z l a c h e c k i e j  O p i e k i  P t u  T e l s z .  d l a  n i e l e t n i c h

W W .A n ton iego  iAnnyKossakowskichSram. w y *  
znaczonych, zaw iadam ia ją  się wszyscy w ie rzy+ 

ciele ipretensorow ie zeszłego ś.p. Dom inika K e r-  
w ina  Kossakowskiego by U go Szamb, dworu p o i  
1 Sędziego Gran. P tu  TeLz , że u y ż ty  u z m e -  
nieni opiekunowie z polecenia sobie danego 1 rr,y  
członku p o w ia to w e j p o l ic j i  W . Thadtu>zu Bu-  
tw ile  Assesorze na dniu jsdnastym m arca  bieżą­
cego roku, p rzybyw szy  do dó r  B r tw ik  w pro A  
d la  nieletnich Kossakowskich przez nieżyjący ck 
dopioro ś.p. Anton iego 1 Salomeję z Czarnow ­
skich 1 omalskich Budowniczych Ptu T dsz . d p ia - 
da i  babkę zapisanych w adm in is ira ryą  swoją  
obię li, ruchomość zaś fuhdowa ogólna do ze-  
sztych D om in ika  i  Józefy  z Tomalskich Aos.a* 
kowskich Szamb, należącą się bez ехерсуі p rz y  
macosie Pup ilów  №. R o z a lii z Jabłońskich Kas* 
sakowskiey i  j* y  potomstwie pozostała- w ię , ża* 
dnego funduszu n ie letn i po swoich rodzicach 

.eposy d u j ą, owszem racyą ni?-płac oney za la t  
lU a a rę d y , zniszczenia mieszkańców 1 z a tra ­

cenia w ła sn e j ruchomości przez w uja darowan -y  
na tysiąc ta la rów  b itych szkody ponoszą, w zg lę ­
dnie zaś B r tw ik  wiedzo ć na leży ; ze nieży ją c y  
te az W ie lm ożn i T  m u licy  B^idowniczowie dz ia ­
łem wieczystym w roku 1820 augu.ta  12 dn ia  
nastałym , w akta k włos, i  -ego Ptu za u iszczo­
nym  1 p r Zez korroboracy ąprzyznaną zatwierdzo­
nym  shedu jąc  ziemię, na swouh sukcessorow 
f f ' i i  szwiany, Buszy ,zk;\ N ,y k is z k i, w p a ra j i  
le lsz ., Usidory i  Lu ty, w p a ra fa  Z a ra ń s k ie j 
lezące, dla zięcia 1 córki Jana i  Anny z f o ­
rnalskich W eryhow porucz. i  R  g  ntow zapisali 
ci d rug ie  dob-a b re w ik i w p a ra fii O ln a d tk ie y  
zostające, długiem  dwóch ty  się y kilkuset ta /a*  
row h it. obarczane;  1 późniey p  zez И eiyhou* 
wykupione-, dla wnuków sWotch A  nonie go  L / іПт 
ny  KoS akowskuh z Józefy irt voto Kossakpw*
8 СеУ 8zam. córk i rodzących się przeznaczyli: 
azutym  każdego interesowanego w tey rzeczy 
*k ta  powiatowe objaśnią i  gdyby wierzyciele lub 
pretensorowie o tym  nhw iedzący Pup l  w m e. 
w m nie po subseIliach n ie k ło c ili, na w ydatk i n ie -  
n a ra ia lt , i  siebie na odpowiedzialność n u  xpo* 
no w a li ostrzegają, a d laaw izucy i p, wszec/ічоо*
I w gazety Kur. L it  zamieszczają. Takowe(sw ad . 
czenie podpisa ł p lenipotent, u tego oświadcza..ą 
podpisano tak M a rc in  I^eszczcwski AdwointTelsz.

Zgodno  z Protukułem  Potocznym Zaśw iad­
czam Jozef Pluszkicwicz Z iem .P tuT ds i.R ege n t.

Roku 1820 mca marca  20 dnia takrw e o. 
świadczenie może bydź w gazecie Kur. L j .  pu­
blikowane świadczę Jan Kobecki Sędz. Z iem . L ei.

Л : % .S,kl,ePie domu Towarzystwa Debr, czyn* 
nos ci Wileńskiego znay duje się Groch Cukrowy 
rza d k ie j wielkości i  słodyczy, w na zey prow in­
c j i  mruey rozkrzewiony, gdyż na m iejscu w Pu­
ławach dla swey osobliwości fu n t  jeden po zło­
tych \Ъ g r. 10 przedaje się, aby uczynić dogo­
dność tutejszemu Obywatelstwu w rozkrzewieniu 
onego ustanowiłem cenę niedochodzącą części 
trze c ie j, to jest: fu n t  jeden po złotych 4. Śmiało 
mogę o dobroci i  gatunku twierdzić, gdyż przez 
ła t trz y  rozkrzew iając ten groch przekonałem sie,

B. Gryzer.



2. Wskutek Ukazu Sądu Głównego Wileńskiego Departamentu Wremiennego , pod dniem  29 
marca teraz. 1820 roku za N . 1З6 do Sądu M ag istra tu  M iasta W iln a  nadesłanego, i  zasz łe j 
w  temze Sądzie M ag istra tu  W ileńskiego w dniu  22 teraz, miesiąca marca Rezolucyi; będzie się 
wyprzedawać przez publiczną lic y ta c ją , w ięcej dającemu, za gotowe pieniądze, na wieczność, Dom  
murowany trzyp ią trow y z p iw n icam i, staymami, wozowniami i  dalsze n i wygodami, oraz z me­
blami, po kupcu W ileń . Leonardzie Jocherze pozostały, w Mieście W iln ie  p rzy  u licy  W ielkiey za 
N . 198 naprzeciw  pałacu J W . Pasławskiego sytuowany, a to na satysfakcją  w ierzycie li te g o i kup­
ca Jochera, wskutek dekretu exdjw izorskiegó  1809 roku mca ybra 29 dnia ogłoszonego, mających  
na tymże domie ubezpieczenie, do uskutecznienia jckówey lic y ta c ji przeznacza się term in, pierwszy  
6, drug i 12, a trzeci i  ostatni i 5 dnia miesiąca ap ry la  teruź. 1820 roku, życzący zatem nabyć ta ­
kowy dom, lub meble, zechcą jaw ić  się na wyrażone ie rm ina , do domu powyższego gdzie i  akt l i - 
cytacyyny odbywać się będzie, o ciem dla wiadomości każdego, nakazawszy po rogach u lic  M ia ­
stu W iln a  nin ie jsze uwiadomienie pop rzyb ijać , jeszcze dla większey dalszych odległych różnych  
osob wiadomości, tę awizacyą d la  umieszczenia patrzy kroć w Gazetach K u ty  era L iteu  cktego do 
Непаксуі W ileń. przesyłam , i  onej  urżędownie, jako komenderowany z Sądu Ratusza Wileńskiego 
Członek podpisuję. D a tt 1826 marca  2З dnia w W iln ie .

-  Józef Siatkowski P . B. M . W .

2. Excerpt Reprocessu z Protokułu potoczne­
go Grodzkiego P itu  W ileń . w dacie n iie y  w y ­
ra żo n e j zapisanego, i  U g o i  czasu pod pieczę­
cią  GrodV.ą P ttu  W ileń . jeejt wydam

Roku i 820 m a  marca 2o dnia. P rzęd  
Akiam. Grodz. P ttu  W iU ń . stawając obecnie 
J P . D oro ta  G urk ie le jiow a  a teraz w pow tór­
nym  zamęzściu Strausowa O bywatelką M ia ­
sta W iln a  reprocess poniższy wpisać do p ro ­
toku łu podała , k tó ry  tak się w yra ża : reprocess 
imieniem J P . D o ro ty  GurKieleytowey a teraz 
w  powtórny m żarhęzś c i i i , Strauzowey Obywa- 
te lici M ia s ta  W iln a  na U rodź . Ludw ika  P io ­
tra  Lachow icza Kapitana b. woysk P o l. czy­
n i się z następnych pobudek: doczytawszy w do­
datku K u rye ra  L i t .  idącego roku w  N rz e  54  
zamieszczone oświadczenie imieniem namienió-  
Ъеgo Ludw ika  P io tra  Lachowicza dnia  i 3 mar-, 
ca i 820 roku w aktach Ziem . P tttl W ileń: za­
pisane, nayduje sobie w  obowiązku odpowiedzieć 
następnie :  niepcwinno nikogo zastanawiać ani 
tez n iie y  podpisaną nie zastanawia, że W . L a ­
chowicz posiad łszy fundusz po bracie swoim  
ś, p. Kajetana Lachow icza P isarza Kom issyi 
bo p o rzą d ko w e j, takim  sposobem [ ja k  przed- 
sięw zią ł prZez a wrzący e c z y li paszkwile, za ­
spakajać interessa brata sibego, do ja k ie g o  za­
m ia ru  pewno zńaydzie znaczną liczbę równie  
myślących* k tó rzy  nie m ają zam iaru kończyć in ­
teres sow spr uw ied li w in i  krokam i i  po obywa­
telsku , pozw o li sonie powiedzieć , że w swoim  
oświadczeniu wiele is to tn e j n ieprawdy pomie­
śc ił, o b lig  na ru b li srebrnych i ,5 o o ca ły  w ła ­
sną ręką $. p. Kajetana Lachowicza p isany i  
podpisany , k tó ry  w id z ia ł a przecież rę k i bra­
ta  rodzonego d la  w iadom e j ty lk o  sobie p r z y ­
czyny zaprzeć się usiłuie i  że za takowym  0- 
blig ień i w  roku om inionym * 8 ig  miesiąca ę- 
ktobra Zó dnia podanym , a tegoż roku  no- 
Tuembra 6 dn ia  sądownie zeznónym ś. p. D ę­
bi to r K a je tan Lachow icz o sa tys fa kc ją  one- 
mu przed Sąd Z iem . W ileń. b y ł pozwanym , d 
na prośby tegoż d tb iio ra  proceder nie został p o ­
p a r ty ., po ze jściu  ońego ja k o  sukceśsor namie- 
n iony L u d w ik  P io tr  Lachowicz kapitan po­
zwem w  dniu 6  marca 1820 roku sobie poda­
rtym , a tegoż roku i  miesiąca dnia so Sądo­
wnie zeznanym o tenże sam d łu g  przed Sąd 
Grodz. W ileń . został zaadcytow anym , za  
któ rym  pozwem w  rokach teraźn ie jszych akto -  
ra t zapisanó d ob lig  sam w kance lla ry i G rodz ; 
W ileń . aktykow any nayduje się , to wszystko 
W . K ap itan  Lachowicz wie dostatecznie, oka­
zyw anym  sobie m ia ł i  w yprzeć ń ieżdoła, o­

św iadcza i  to n iż e j podpisana, łc  takowego 
obligu przewie wkować nie ma wcale potrzeby, 
a ostrzega debitura, że n a y ry c h h y  takow y c- 
b lig  bez rozbioru Sądowego unikci.mn<, g d y  
po łoży  z op ła ty  summy kw ittacyą  czy li nuters, 
lub też w m iejscu owych pieniądze zh  ży , i  
hiżey podpisana wtenczas będzie obowiązaną 
p łac ić  za  męża swego g d y  będzie w idzieć w io ­
sną ręką jegoż  inskrypc je  pisane i  podpisane 
ettam beż p ieczętarzy. U tego reprocessu pod­
p is w protokole tak i. Jako proszony od m atk i 
syn je y  podpisuje się.

F ryd rych  G w kleyt. 
Zgodność z P ro toku łu  świadczę• Józe f To- 

wiański Grodź. W ileń . Piegenł.
Takowy reprocess ze można drukować w K u r. 

L itew skim , Sąd Grodz. W ileń  poświadcza.
Adam  Zapaśnik Sędzia Grodz. W ileń .

W  x ie g a m i uniwersyteckiej zna jdu ją  się do 
przedariia:

S ix  Pnlonaises pour le p ia n i f  o? te d quatre mains 
composees par Joseph Leszczyński Oe. 7. kop. 
60 srebrem

S ix  Polonaises pour le p ia tw f  orle composees p a r  
Sęóerin Tyszkiewicz 4o kop. sr.

Z n a jd u ją  się oraz piękne pdntaleony na sposob 
wiedeński z mechaniką angielską robione.

5. Podaje się do wiadomości, H  po zeszłym 
ś. p. Ludw iku G ra f ie  Tyszkiewiczu , wyprzeda­
ją  się m ają tk i tuz p rzy  mieście W iln ie  pi ło ­
żone , jeden zwany pop ław y z dworna m łynam i, 
z tych jeden murowany na dwa p ią tra  z me­
chaniką na) lepszą c 8 kamieni z krup ier n ią  do 
robienia krup perłowych , d rug i fn fyn  drewnia­
ny  o 2 kamieniach na pyte l z p rzy  należną mecha­
n iką  , takoż austerya murowana z pokojami rnie• 
szkalnemi i  stodołą obszerną; do tychże Popłąw  
grun ta  , łą k i , i  zarośle , w obszerności swojej. 
D ru g i majątek zwany Rybiszki i  Równópolęjr z v 
w iorsty za miastem W ilnem  odlegle położenie 
gruntów w najlepszym  ga tunku , 2 łą ka m i, la ­
sami , zaroślami i  sadzawkami z domem nowo 
zabudowanym gościnnym na szpaćjery;  do tego 
m a ją tku  ciąg łych poddanych dymów cztery u  u- 
przęży i  gospodarce nayfpszey. Życzący ta­
kowych majątków nabycia, niech się zgłosi do 
Zarządzającego inięressam , Iwaszkiewicza, m i -  
szkającego p rz y  Stym Jakóbie na Łukiszkuch 
pod N rew  748*

5. Podaie się do wiadomości, że się znayduie do 
przedania kateta podw ójna Warszawska Dasz- 
glotyskiey ręki, fia  urząd robiona, i  praw ie nie­
używana , ty lko  przez sianie od la t dziesiątka, 
lak ie r na niey zb lakow ał, za m ierną cenę. K to ­
by chciał ją  nabyć, niech się zgłosi za trocką  
bramę, na p lac zboru Ewangelickiego do X . Su- 
perintendenta Re czy ńskiego.


